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Dnydięgtwo polskie na Górnym $ 


terror niemiecki w okręgach rolniczych. 


wizorycny wynik glosowania będzie wiadomy 
między godziną 2-gą a £tą rano, 

Bytom. (East Express), Godzina 3,30. Ilość lo- 
kali z umami dla głosujących okazała się naj- 
zupełniej wystarczająca. Przebieg głosowania 
cechnie zupełna karność dyscyplina, Ludność 
polską Stoi na straży porządku į tłami w zarod- 
ku wszelki Objaw prowokacyi ze Strony Niem- 
ców, Po miastach į miasteczkach górnośląskich 
„iłumy ludności polskiej przeciągają ulicami, 
manitestująo polskość na każdym kroku, Dzie- 
cj polskie śpiewają pieśni patryotyczne. Spokój 
nigdzie nie został zakłócony większem zajściem 
lub zamieszaniem, 

Bytom, (East Express). 5 popol, Głosowa- 
nie ma sią ku końcowi. Do urn spieszą już tyl- 
ko niedobitki i chorzy. Emigranci polscy z Kon- 
gresówiki i Małopolski, awłaszcza z pasą nad- 
granicznego wracają do swoich siedzib, We- 
dług przewidywania miarodajnych «azynników 
polskich i aljanckich na Gómym Śląsku zwy“ 
cięstwo polskia zapewnione. W tym duchy wy- 
stali depesze liczni korespondencj zagranicę, 
W Katowickiem Polacy zdobyli olbrzymi pro- 
cent głosujących. W niektórych miejscach llez- 
ba głosujacych dochodzjłą do 90 procent. Co do 
wyniku głosowania nia rzecz Polski panuje na- 
strój optymistyczny. Dwa obozy, polski i nie- 
miecki, stoczyły ze sowa Największą bezkrwa- 
wa walkę, nieznaną w dziejach dotychcząso- 
wych, 

Bytom, (Fast Express), Godzina 5,40, W roz- 
rzucanych przez Niemcy odezwach roi się od 
kłamstw. Niemcy piszę} że bolszewicy wypowie- 
dzą wojnę Polsce, że oKrfanty ukradł 4 miliony 
marek niemieckich i uciekł z Bytomia, że w 
Warszawie robotnicy proklamowałj generalny 
strajk itd. itd. Ludność polska pogardliwie ni- 
szczy tego rodzaju odezwy, 


Wyniki szczegółowe. 


Sosnowiec, (PAT.) Według nadchodzących ra- 
portów z poszczególnych powiiatów dotychczas 
znanę wyniki głosowania Są następujące: Wieś 
Wielką Dąbrówka powiatu bytomskiego: Liczba 
mieszkańców 4.400. Za Polską oddano głosów 
1878, za Niemcami 352, za Polską więc 88 4 trzy 
dziesłąte proc, 

Wieś Brzeziny powiatu bytomskiego: 6.181 
mieszkańców. Za Polską 1910, Za Niemcami 852. 
Za Polską 67.8 proc. 

Wieś Brzozowice powiatu bytomskiego 2.260 
mieszkańców. Za Polską 991, za Niemcami 189. 
Za Polską 84 proc. 

Orzegów powiatu bytomskiego 8.501 mieszkań 
ców. Za Polską 2.857, Za Niemcami 1345. Za 
Polską 68 proc. 

Wieś Hudów powiatu zabrskiego 567 miesz- 
kańców, Za Polską 283. Za Niemcami 28, Za Pol- 
ską 91 proc, 

Wieś Hudów obszar dworski: 244 mieszkań- 


wwskstywe, (TA. wE), Fast Express donosi: 
Władomości, jakie około godziny 8 nad ranem 
AŃoszły do Warszawy z Górnego Śląska, podają 

ępujące obliczenia wyniku głosowania: 

| W powiecie Katowickim padło za Polską 88 
grocent, w powiecie Zabrze 71 procent, w po- 
miecie Pszczyna 78 procent, w powiecie Bytom 
76 procent, w powiecia Król, Huta (powiat) 78 


procent. 

l Uwaględniając miasta, w których żywioł nie- 
pniecki mial silne oparcie, można wedle tym- 
czasowych obliczeń stwierdzić, że Ilość głosów, 
Jaka padła ra Polską w Okręgn przemysłowym 
wynosi przynajmniej około 67 procent; w za. 
chodnich okręgach (rolniczych) ilość głosów za 
Polską waha Się pomiędzy 46 a 52 prOcent, 

| W poszczególnych gminach Górnego Śląską 
flość głosów za Polską przedstawia się cyfrowo 
jako 99 procent, 

W miastach, jak przewidywano, udało się 
Niemcom zdobyć znaczną ilość glosów, które je- 
dmakowoż zostały w zupełności przeważone gio- 
sami powiatów, 

W Katowicach uzyskali Niemcy 60 procent 
głosów, w Bytomiu 67 procent, w Gliwicach 78 


procent, 

* Sosnowiec, (PAT.) Godzina S-cia. Czas środko- 
wo europejski. Powiat tarnogórski z miastem 
70 proc, za Polską, powiat oleski (Rosemberg) 
50 proc. za Polską, powiat zabnski z miastem 
na Polską głosów 65.900 za Niemcami głosów 
52.831, pomiiat gliwicki wiejski (Landkreis Glai- 
witz) za Polską 65 proc, Gliwiec miasto 38.082 
za Niemcami, 8.803 za Polską, 

Sosnowiec, (PAT.) Godzina 4 w nocy. W po- 
wiecie pszczyńskim około 80 Proc. w powiecie 
rybnickim około 80 proc, glosów za. Polską, w 
powiecie tarnogórskim około 65 proc. za Polską. 


Przebieg głosowania. 


Bytom. (East Express). 1-a w potud, Ludność 
polska przystąpiła do głosowania w niezwykle 
podnieconym nastroju patryotycznym, Pewność 
zwycięstwa i poczucia spełmiąnago obowiązku 
wobec ojczyzny jaśniała na twanzach głosują- 
cych, Zwłaszcza w okręgach przemysłowych 
łudność polska masowo wysuwałą się na czoło 
głosujących. Niemcy wprost zginęli w tłumie 
gł0snjących Polaków, Natomiast w okręgach 
rolniczych Niemcy zachowywali się wyzywają- 
co, chcąc powetować swoją widoczną porążkę 
w okręgu przemysłowyrn. Rozrzucali więc ode- 
zwy, szkalujące Polaków i usiłowali zakłócić 
spokój burdami. W Bytomiu į Zabrzu Niemcy 
szukali sposoby, aby sprowokować ludność pol- 
ską. Z Pazczyny doniesiono o zajściu uljcznem, 
którego wynikiem są dwie ofiary, 

Eytom. (East Express). „oGdzjna 3-cia, Głoso- 
wanie odbywa “ię spokojnie, W większości mia- | 
steczek i wsi luuno'ć ziożyła swoje kartki w ur- í 
nach wyborczych, W większych miastach gło- | 
sowanie na ukończeniu. Polacy nie reagują na CÓW. Za Polską 94, Za Niemcami 11. Za Polską 
rozrzucane przez Niemców broszury į odezwy 88.6 proc, 
nodburzające, Przypuszczalnie najbardziej pro- 5 Wieś Gisowiec powiatu katowickiego: Liczba 


+ 
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mieszkańców nie podana. Za Polską 5.000. Za 
Niemcami. 60, Za Polską 98 proc, 

Sosnowiec, (Tel. wł.) Korespondent „Beriin- 
ska Tidende“ donosi do Kopenhagi: 

Zwycięstwo polskie w okręgach  przemysło- 
wych jest bezwzględne; w Bytomskiem łącznie 
z miastem głosowało za Polską 66.000, za Niem- 
cami 20.000, 

Sosnowiec, godz. 3.50. Nadchodzą tu dokładne 
wiadomości o wyniku głosowania w poszczegól- 
nych gminach Górnego Śląska. Wedle tych in- 
*formacyj w powiecie -Svopienickim głosowąło 
w 15 gminach za Polską łącznie 2502 osób, zą 
Niemcami 105, 

Gmina Czarnichowice ipowiat Pszczyna) za 
Polską 84, za Niemcami a Ei 

Gmina Siedliska (powiat Olesiński) za Polską 
29, za Niemcami 22, 

Gmina Niwka (powiat Opolski) za Polską 95. 
za Niemcami 8. 

Gmina Truszyce (powiat gómmotarnowski) za 
Polską 69, za Niemcami 28. 

Gmina Dąbrówka (powiat Gliwice) za Polską 
156, za Niemcami 111, 

Gmina Ligota (powiat gliwicki) za Polską 171, 
za Niemcami 57, 

x Powiaty Rybnik, Pszezyna, Katowice daly — 
licząc razem 70 procent za Polską. Włoścjanie 
głosowali ławą za Polską, 

Ostatnie próby Niemców. 

Sosnowiec, (PAT.) Do godziny 18 dnia wczo- 
rajszego głosowanie na całym terenie odbywało 
się spokojnie, Meldunki otrzymano z powiatów. 
katowickiego, zabrakiego, bytomskiego, pszezym 
skiego, rybnickiego, gliwickiego, tarnogórskie- 
go i opolskiego. Nastrój wśród ludności polskiej 
dobry. Szczególnie w Gliwicach oddziaływa wi- 
docznie areszotwanie Sztabu niemieckiego. W 
kilku miejscowościach Niemcy przed lokalamī 
wyborczymi próbowali różnych nielegalnych 
sposobów celem niedopuszczenia Polaków do 
g'osowania, Stawali oni np. przed lokalami wy- 
borczymi z nieoficyalnymi listami wyborców i 
oświadczali przybywającym, że nie są wcią- 
gnięci na listę, a więc nie mogą głosować, Wy- 
padki te udało się zlikwidowac w kilku miej- 
scomościach przy pomocy władz, albo dzięki in- 
terwencyi naszych ludzi. Odczuwać się jednak- 
że dawał brak opieki nad lokalami wyborczymi, 
Niemcy mieli natomiast w samych Katowicach 
przy wszystkich lokalach wyborczych po dwóch 
ludzi, kótrzy sprawowali porządek ustawiali lu- 
dzi kolejkami informowali i gdzie tylko można 
szkodzili, używając sposobu wyżej opisanego. — 
Działali przytem jakoby oficyalnie, gdyż nosili 
przepaski niemieckie. Cały transport gazety 
polskiej „Grenz Zeitung“ został skradziony 
przez Niemców na dworcu i wskutek tego kato- 
wickie nie otrzymało ostatniego przed  plehi- 
scytem numeru tej gazety. 


Gwałty niemieckie. 


Niemcy, widząc pewną przewagę w okręgach 
przemysłowych. dopuszczali sie piącz cały czas 


Su, 2 


glosowania nieegłychanych gwałtów, W Katowi- 
cach zdemolowali drukarnie, przyjazne Polśce. 
„Grenz-Zeitung*, która wskutek tego nje wy- 


szła. Jedmocześnie wydali Niemcy fałszywy na- ; 


kiad „Grenz-Zeltung* i „Katolika“; na skutek | 


interwencyj władz koalicyjnych fałszywe ną» 
kłady skonfiskowano, p 

W szeregu powiatów Niemcy stosują niesły- 
chamy terror, zwłaszczą w powiatach rolniczych. 
W Opolu bojowki niemieckie napadły na emi 
grantów polskich, — Spakój jprzywrócity wła- 
dze koalicyjne, Na granicy niemiecko-śląskiej 
(powiat Głupczyce) przekroczyły oddziąty Qr- 
gssch'a granicę; zostały jednak wstrzymane, 


Polacy nie dali się sprowokować. |, 


Warszawa, (Tel, M.) Z Bytomia telegrafuję 
pod daig 19 marca: Dzień dzisiejszy przeszedł 
spokojniej niż dzień wczorajszy. Dopiero pod 
wieczór Niemcy zaczęli wrogo występować 
| demonstrować przed siedzibą polskiego komi- 
karyatn plebiscyowetgo, Padło kilka arizałów z 
ich strony, Demornstnamtów rozpuędziły wojska 


francuskie i angielskie. Według wiadomości o» ' 


rtzymanych z różnych stron miejscości Śląska 
Niemcy dążą do sprowokowamia ludności pol- 
skiej. Przejęta korespondencya świadczyła, że 
Btrmin wybuchu rozruchów wyznaczony był na 
piątek, jednak Polacy nigdzie nie pozwolili 
wyprowadzić się z równowagi, U Niemców spo” 
kój ludności polskiej i jej pewność siebie wy- 
wolały konsternacyę, Zamożniejej Niemcy ze 
Śląska wobec zapowiedzi zamknięcia granicy w 
sobotę starali się już przed tym dniem wywieść 
kapitały swe | narzędzia, a bardzo wielu z nich 
wyjechało, zrzekającsię oddamia głogu. U półno- 
cy w sobotę zamkniętą została ną Śląsku komu- 
nikacya telegraficzna, telefoniczna i pocztowa. 
Równocześnie zamknięto ściśle gramicę $ięską. 
Zamknięcie to irwać będzie do poniedziałki 


„GONTEC KRAKOWSKI" 


Numer 78 


kronsztad znowu w rękach powstańców. 


Helslngfora, (E. E. Radio), Kronsztad znowu 
został zdobyiy przez powstańców, Bolszewicy 


Kongres P. S. L ze wschodniej Maiopols 


lwów. (PAT, Wczoraj odbył sią imponujący 
kongres Polskiego Blripumiętwa ludoweuo ag 


Wschodniej Małopolski przy udziale praz, Min, 
Witosa i wielu wybitnych działaczy P. S.L. (Ze 
względu ma brak miejsca dokladny przebieg 
kongresu podamy w następnym numerze. Red.) 
LOWE ZEŃ «wawa U my ye" | az! oo AIR | 
+ 
Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk: NSE: 
Św. Benędykta op. tomudzalik 
Wschód słońca; 7'42 21 
Zachód słońca: .6'54 Marca 
Długość dnia: 1212. 
TEATR (M, JULIUSZA SŁOWACKIĘGO 
Poniedziałek: „Orlątko*, 
TEATE „BAGATELA* 
Pomisaziałek: „Karpęwał”. ~ 
OPERETKA W NOWOSCIACH 
Poniedziałek: „Gwiazda Kaukazu“, 

WYKLADY W DOMU ARTYSTÓW (Plap ów, Pusha) 
w zarządzig grakowskiega Związun ilterałow. 
Poniedziałek, Franciszek Mirandola: „Perswazya w 
legendzie. 


|KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 


GŁÓWNY. LINIA A—B. L M). 


Poniedziałek, dyr. Muzeum nar. dr. Felika Kopera: 
„AFtur Grottger" (z obrazkii świetlnymi), 


Eea Do ego czat polaka qdelęie bądnie 0d | Krwawy napad na piebanię. 


terenu plebiscytowego, 
Głosowanie posła Korfantego. 


Sosnowiec, (PAT.) Dzisiaj rano o godzimia 8 
min. 30 udał gię na głosowanie polski komisarz 
plebiscyotwy posel Korianty. Ze mwwględu na 
wielkie niebezpieczeństwo osobistę za atrony 
Niemców, posłowi Kortamtema towarzyszyli je- 
dem oficer angielski į dwóch policyaniów piebi: 
scytowych, Poset Kortanty głosował w Bytomiu 


Zainteresowanie plebiscytem. 
Sosnowiec, (PAT.) Dowodem zainetresowania, 
sję świata plebiscytem górnośłąskim jest tłum- 
my przyjazd dziennikarzy całej Europy. Polscy 
dziennikarza górnośląscy witali wezoraj koros- 
pondentów francuskich, amerykańakich i duń- 
skich. Prasa duńska przealała ezierech koros- 
pondentów. Zapewniają oni, że plebiącyt w Bzle- 
zwigu sprawił, że głosowanie pa Górnym lęku 

pudzi w Danii niesłychane zainięregowanie, 
| m 


Rosya nie żywi zamiarów agresywnych, 


arszawa, (Tel. M.). W rozmowie po podpisa- 
piu traktatu pokojowego Joffe oświadczył mię: 
dzy innemi, że jest przekonany, ża w najkliż- 
szej przyszłości między Polską ą Roya sOwią. 
ską mogą Się utworzyć jak najlepsze si?zunki, 
Toife kategorycznie zaprzeczył wszelkim pogłor 
skom o agresywnych zamiarach rzadu Bowie 
ckiego względem Polski. Przeciwnie rząd sowe- 
cki uważa, że Polska możę grać wielką rolą w 
ekenormycjznej odbudowie i w swaim programie 
gospodarczym liczy na to. 


Grady nad traktatem polsko-trantushim, 


Warszawa (tel, M), W Sejmię obiadowata 
dzisiaj komjsya przemystowę-handiowa, celom 
rezpatrzenia sprawy traktatų handlowego z 
łwancyą. Obrady były poufne, Traktat hąndlor 
wy podpisze w porozumieniu z ministrem han- 
diu minister spraw zagranicznych Sapieha, 
peee: 


W swrawle dzęgolefatnowej pożyczii pańsjwowej. 
Warzawa, (PAT) „Monitor Polski" zamiesre 
cza przedruk rozporządzenia ministra akerhu z 
dnja B lqfega br. w przedmiocie przedłużemia 
przepisów ną Ďpror, długotorminoną Wannętrz- 
ną pożyezkę państwową z roku 1920 oraz w 
przedmiecie ebligacyj  austryackch pożyczek 
wojennych przy zapsach na i-proc, długotertni- 


nową węwaęguzną pożyczkę państwową z roku | 


1920 
——PJY—— 


KSIĄDZ CIĘZKO RANNY. 


Wezęgaj okolo godz. 9 i pół przywisziono na dwn 
rzec krakowski ks, proboszcza z Radomysla, ciężko 
rannęgo przez bandytów. Bandyci napadli props- 
zeza na piebanij gdy był sam, plebanię obrabowali, 
a jeden z bandytów strzelij do księdza z rewolweru, 
trafiająd go w poliezak —- kuja wyazią wierzchem 
czaszki. Sian rannego jest ciężki, ksiądz jast nieprzy- 
temny, dlatego też miè można dowiedzieć się wzczer 
gółów o napadzie, Po rannego przyjgchała na sta» 
eyg karztka pogotowia i odwiozła go do szpitala po- 
wszachnego, gdzie gorliwie zajęto aig jego patumbu n. 

(E) DZIBN WYCZEKIWANIA, Dzień werorajszy u. 
płyngł wśród oczekiwania przez wazystkich wyniku 
giogowania plapiseyrowego, Zaznaczyć trzeba wielkie 
naprężenie, jakis panowaio wę wszystkich sferach 
ludności naszego miasie, Gas procęsye ludzi zgłą- 
sząły się do redakcyj naszej po wiadomości z Górne- 
go Sląska, Przez calą nec zwracano ślę do redakcyi 
telefonicznie z zapytaniami/o wyniku plebiscytu, — 
W teatrach odczytane pier vszo wyniki głosowanią, 
która pubiiezność przejęta z entuzyazmem, orkiestry 
odegrały hymn narodowy, 

(T) $WIĘTU KONSTYTUGYJ W ERAKOWIE, W 
dniu wczorajszym święcił Kraków dzień wielki, =- 
Święto uchwałenią przez Sęjm konstytucyi = święto 
tcm większa =e bo łączące w sobie wyczekiwanie 
chwi poważnej m- kiądy nadejgą braznię wołania 
radosna z Za hofu, i 

Wczesijym rankiem przeciągnęły ulicami miąsta 
grkiegtry, awiaujące miwckańcom uroczystość 
wielką. 

O godzinie 30 rang odprawił biskup krakowski w 
katedrze Wawelskiej biapalne ubożeństwp na inten- 
eyo Rodaków Górnege Śląska, Po nabożeństwie od- 
śpiewano dziękczynne „Te Dedm“ z okazyi uchwale- 
nia konstytucyj, Q godzinie 12 odbyło się uroczyste 
posiedzenie Rady miejskiej, przy udziale zanroszo- 
nych delegatów duchowieństwa z biskupem ku, Sa. 
pisha, wajękoweść z gen, Szeptyckim, Osieckim, Kos 
skeckim, Bymemem, Rektopu Wszechnicy Jagielloń- 
skiej prof, dra Fstrwichero, rektora Akademii górni» 
czej prof, dra Antoniego Hoborskiegp, oraz wsZzyste 
kich instytucyi i Towarzystw =- celem złożenią hot- 
du Sejmowi i Naczelnikowi Państwa. 

De licznie zebranych przemówił prozydent miasta 
Jan Kanty Fedorowicz, podnoszące znaczenię dsniosłe 
uchu alewia przez Sejm w dniu 17 marca konstytu- 
cyi, na podstąwie której Polske, rządzić sio będzie 
mogła włusnemi ustawami, 

Prezydent wąpomniał olbrzymią manitestącyę w 
stolicy na czość uchwalenia konstytucył, którą prze” 
niosła wszystkich w czasy Sejmu czteroletniego i 
więlkięga wtencząs entuzyazmu j radości z powodu 


' uchwulenia konstytucyj 8 maja, 


Dzisiejszy nastrój narodowej radości — einmal 


| mówca =- przysłania nam troska o wynik odbywa- 


jacego się właśnie zmagania ait na Górnym Śląsku, 
Nie watpimy jednak, że zdrowy duch patrratyczny 
puies zwywęży na całej linii u wtedy radość Ditis 


ZZ ZZA ŻA ZZ a A, OD DN AA A EZ ZZ ZZ ZZA ZZ A Z OO OO Z ZZOZ ZZOZ O YO EO R A EZ Z ZE Z OZ ZZ ZE a WRO EE O CT, a 


utęzymajli się w nim zaledwie kilķa godzin. Ko- 
mitet rewolucyjny powrócił z Finlandyi. 


Znem echem rozbrzmi po wszystkiej ziemi polskiej, 
która wówczas naprawdę będzie i długa | szeroką, = 
Nieęrh mi będzie wolno przedłożyć do aklamacyi re- 
xolucyę, że Rada stol. król, m. Krakowa, zebraną w 
dniu dzisiejszym na ratuszu, wspólnie z "e fstawi- 
cielami wszystkich warstw krakowskiego społeczeńw 
stwa, przesyją Sejmowi usiawodawczemu Rzeczypo- 
społitej polskiej na ręce Marszarka Sejmu, wyrazy 
czci i uznania za dóprowadzenie do skutku ustawy 
konstytucyjnej, 

Niech żyje Naród ~~ niech żyja Sejm — niech żyje 
Naczelnik — niech żyją wszystkie stany| - 

POCIĄG POSPIESZNY DO ZAKOPANEGO 1, 6105, 
który miał zacząć kursować dopiero od 24 b, m, rog- 
począł już kursować dzisiaj, w poniedziałek, Wycho- 
dzi on z Krakowa 6 godz, m, 12 rano, wraca zaś 
do Krakowa o godz, 22 m. 10, t j, o godz. 10 m, 10 
wieczorem, 

VI LINIA TRAMWAJOWA kursująca pomiędzy 
Salwatorem a III mostem w Podgórzu przez Rynek 
została onegdaj uruchomiona, ku wielkiemu *-<»wgm 
jeniu całej rzeszy mieszkańców, dotąd pozbawionych 
tej tak potrzebnej linii komunikacyjnej, 

Z ERAK, ODDZIAŁU TOW, LITER, IM. MYC- 
KIEWICZA. We wtorek 22 bm o godzinie 7 Wieczór 
odbędzie się w Coll. novum sali nr 43, zebranie nau- 
kowe członków Towarzystwa, Na porządku dzien- 
nym odczyt prof, Uniw, poznańskiego dra Stanisław 
wa Pigonis pt, „U świtu towianizmu”. Po odczycie . 
dyskusya, , 

DYREKCYA PAŃSTW, SEMINARYUM NAUCZ. 

IRGO W KRAKOWIE komunikule. ż6 w myśl 
zarządzenia Kuratońi Okręgu lwowskiego w termi- 
nie letnim heda dopuszczeni do egzaminu dojrzało- 
ad =" der a aik 4-go kursu, Kandy- 

ac r mnazyainy eczanin dojrzało- 
Kei lub eketerriści tylko wtedy. gdy 4 że 
z powodu odbywanią służby wojskowej nie mogli 
zasiąść do egzaminu ani w terminie jesiennym ub 


roku. ami w terminie lutowym br. Termin wnosze- 
ma podań do Ż1 marca vr. 

(1) ZWALCZANIE KRYZYSU MIESZKANIOWE. 
GO W NIEMCZECH, Wedle najnowszej statystyki 
od chwiłi ukończenia wojny, wybudowano w Niem- 
czech 210 tysięcy mieszkań; na miasta, liczące z góra 
sto tysięcy mieszkańców wypadą po 35 domów, 

(1) 114 LAT SLEPOTY, W jednym ze szpitali am- 
gielskich umarła kobieta nazwiskiem Ellen Shana- 
han, któna urodziła się już ślepa i w stanie tej ślę 
poty dożyła 114 lat, 

(L) MIEDZYNARODOWA KONFEBENCYA 
CZERWONEGO ERZYŻA odbędzie się 23 b, m. 
w Genewie, Celem jej ma być omówienie głów- 
nych zadań, pozostawionych przez woinę. Z Ro- 
syi uwolniono do tej pary 180.000 jeńców, maj- 
duje się jeszcze 40.000—50,000 jeńców na terenie 
środkowej Rosyi i Rumunii, którzy sprowadze- 
ni maja być w lecie b, r. 

(l) ELEONORA DUZE POWRACA DO TEA- 
TRU. Sławna dramatyczna artystka włoaka, 
Eleonora Duze. którą od wielu już lat wycofała 
się z teatru, postąnawiła dać obecnie szereg ño- 
wych przedstawień. Wielka tragiczka weszła w 
umowę z Ermete Zaccomi į razem bedą grali w 
Turynie w dramatach Ibsena, poczem urzą lzą 
A artystyczne po głównych teatrach mio- 

ch. 

(m-m) TEATR PROLETARYATU. W Lipsku 
ma w najbliższych dniach pod nazwą „Trybu» 
na proleiarygtu" tworzyć podwoje nowy teatr, 
fmzeznaczony sptcyalnje dla robotników, Wsi: 
„burżujom* będzie do tego teatru wzhroniony, 
vijo „wyiączając recenzentów teatralnych, Cie 
kąwa rzecz, jakje kryteryum stosowąć się Dbe- 
dzie dę auwrów | aktorów? 

(mm) OFIARA SPIRYTYZMU, „Franfurtąg 
czdtung' zamiesciło wezwanie do składek na 
rzecz znanej ljteratki niemieckiej, Małgorzaty 
Mejeel-Hese, która chorą znajduje się w nędzy, 
Obrorje p, M MejsolFieee nodesłała do tagot 
dziennika oświadczenie, żo powodem jej ketar 
strofainego położenia jest spirytyzm, Niestety, 
dała sie wciągnąć w wir spirytystycznych sean- 
sów, które komyletnje ztujnowały jej . system 
nerwowy, Dawniej zupełnie zdrowa cierpi 
taae na njeuslaune przywidzenia, uniemożli- 
wiające jej wszelką pracę wmnysłową, 

(.) KRYZYS . EKONOMICZNY W HISZPANII 
Przesilenie ekonomiczne w Hiszpanii przybiera oo- 
raz bardziej niepokojące rozmiary, a tymiące berro- 
botnych domagają się pracy, Ogolny rzut oku na 
owo przewilenie uzyska się iatwo z następującej sta- 
tystyki: W Kataąienii zamknięto dwieście fabryk, 
skazując dwadzięścia tysięcy rzemieśln'ków na bez- 
robocie, W rozmaitych okręgach górniczych, szcze- 
eolnie w Asturyach płace robotników zniżone będą 
od 15 bm, o 20 procent, W prowincyi Linareg obli- 
czają lHczbę bezrobotnych na pięć tysięcy, W Bilbao 
sześć tysięcy pracowników przemysłu metalurgicze 
nego skazanych jest na przymusowy suejk 
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ILE TALIJ KART ZUŻYWA SIE ROCZNIE. 
Polsko-ameryksński komitet „pomocy dzie- 
ciom poczynił starania o oddanie mu monopolu 
na sprzedaż w Polsce kart do gry. Obecnie Zu- 
życie kart w Polsce wynosi 1,500.000 talij rocz- 
nie, a rząd pobierając podatek 80 mk. od talii 
ma z tego źródła 90.000.000 mk, dochodu. Po- 
nieważ oddawanie poszczególnych dochodów 
skarbowych w ręce prywatne nie jest wskazane 
i mimisteryum skarbu sprzeciwia się podobnym 
monopolon, opracowany został podolmio projekt 
podniesienia podatku na karty do 60 mk. od 
talij i z tego dochodu wyznaczenie komitetowi 
polsko-amerykańskiemu odpowiedniego zasiłku. 

UPADEK PRZEMYSŁU CZESKIEGO, „zwią- 
zak Zórmików czeskich wydał polecenie €% 
wazystkich kopalń w Zagłębiu Karwińsko-O- 
gtrawskiem, które wskazuje na przesilenie w 
czeskim przemyśle węglowym, na& wistrzymanie 
ekspioatacyi kopalń w Rakowinku, Pilźnie i w 
okręgu ciepiiakim, z powodu zastoju produkcyi 
przemysłowej w Czechach, który *jest wynikiem 
braku rynku zbytu na fabrykaty czeskie. Zama- 
czyć należy, że m całych północnych Morawach 
fabrykamci rozpuszczają roboti i w przemy- 
śle żelaznym. Wszystkie prawie fabryki w oko- 
licy Mistku, gdzie wyrabiano rzemienie, stamę- 
ły. Zastanowiono też pnawip ruch budowlany na 
półn, Morawach, Podobne wieści przychodzą ze 
Showaczyzny i północnych Czech. . 

(.) 24-GODZINNY CZAS W AUSTRYI. Rząd au- 
stryacki ma zamiar zaprowadzić z dniem 1 czerwca 
br. ZA-godzinny czas na kolejach, w ruchu poczto- 
wym i telegraficznym, 

(1) WILHELM UPIĘKSZA SWĄ SIEDZIBĘ W 
DOORN, Wielkie „święto familijne" odbyło się w 
tych dniach w Doom, Z okazy: 40-ietniej rocznicy 
małżeńztwa niemieckiej pary cesarskiej przybył 
z Wieringen eks-następca tronu, Z Niemiec księżna 
Brunświcka i książę Eitel-Fryderyk, Uroczystość 
odbyła się w cichości ze względu na poważny stan 
zdrowia b+ cesarzowej, Z Niemiec przysłano duże 
ilości kwiatów. Eke-cesarz w dalszym ciągu konse- 
kwemtnię upiększa swoją siedzibę, Świeżo właśnie 
u wejścia do parku umieszczono nową brame zdo- 
bna w cesarską korong i w inicyały Hohenzollerńów. 
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lat 36, zmarł po długiej a ciężkiej chorobie, 
opatrzony 59. Sakramentami dnia 19 b, m, 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek o g. 4tej 
po południu z domu przedpogrzebowego 
na cmentarzu rakowickim do grobowca ro- 
dzinnego, na który to smutny obrzęd za- 
prasza żona i syn wraz z pozostałą rodziną 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 
Msze św. będą odprawione po Świętach 
Wielkanocnych, 


a 


pani, panny. i akademika 


znających dobrze stenografią i piszących blegle 
na maszynie, 


Zgłoszenia osobiście w redakcył „Gońca krak,“ 
pomiędzy 11/3 a 12 fa w południe. 


Pasac damski, popielaty 


najmodniejszy, zupełnie nowy do sprze- 
dania za 5.000 Mk. Wiadomość: Czap- 
skich l. 1, II. p. oficyny 38, do 6 wieczór. 
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Bolszewicka pedagogia 


(L) Czy zbuntowany Kromsztad zwycięży Czer- 
"oną Moskwę, czy cała Rosya popadnie jeszcze 
na panien Czas pod jarzmo „centralnego sowie- 
tu", w każdym razie çiekawem jest wniknięcie 
w tę dziwną tajemniezość, jaką Wschód bolsze- 
wieki otoczony jest dla oczu Zachodu, Należy 
przedewszystkiem. oprzeć się na świadectwąch 
bezstronnych, nie zaciemnionych żadną złą wolą 
ani specyalną animozyą, 

Qto w czasopiśmie szwajcarskiem, w wycho- 
dzącem w Lozannie „Bibliotsque universelie" 
ogiasza p. Hektor Nicole, który był profesorem 
francuskiego języka w Rosyi, rodzaj dziennika, 
poświęconego przedewnzystkiem studyom 
„Szkoły i dziecka w Rosyj sowieckiej". 

Autor dziennika podkreśla u wstępu fakt ody- 
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dny, iż sztuczne poronfenie stało się dzięki Lo- 
ninawi rzeczą w Rosyi całkiem uprawnioną, Że 
specymlne kliniki praktykują ten system na 
koszt państwa. Jeżeli chodzi o wychowamie 
dziecka, skoro już mimo wszystko ujrzało ono 
swiatło dzienne, to jak pojmują je reformatorzy 
świata: „Ideałem dla komunistów rosyjskich 
jest wyrwanie dziecka z rodziny, możliwie jak 
najwcześniej. W Petersburgu i w Moskwie ka- 
ada matka, która godzi się na odstąpienie swier 
go dziecka gdy dojdzia omo do czterech lat, o- 
trzymauje już odrazu przy urodzeniu go pewną 
sumę (w Petersburgu 5000 rubli).“ 

Wobec matek, które zachowują się opornia i 
nie chcą się na to zgodzić państwo działa bru- 
talnie i wbrew ich woli przywłaszcza sobie sto- 
pniowo te dzieci, 

Szkoła bolszewicka dała już spodziewane Wy- 
niki. Zasada podstawowa nauczania jest nastę- 
pująca: „Chcecie słuchać — stuchajciie; chcecie 
śpiewać — śpiewajcie; macie ochotę tańzyć — 
tańczcie!* P. Hektor Nicole konstatuje, że rezul- 
tatem tego systemu jest kompletmia anarchia. 
Do xażdej szkoły Wchodzi się „jak do młyna". 
Uczniowie uczęszczają do Flasy Wedle własnego 
kaprysu i woli Przychodzą do szkoły trzyma 


| jąc ręce w kieszeniach, z kapeluszem na głowie, 
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z papierosem w ustach, bez książki, baz zeszytu, 
baz ołówika.  Dowolnie przechodzą z klasy do 
klasy. Klasyfikacya, dawanie not i wselkie egzar 
miny są zupełnie skasowane, „I rezcz dziw na, 
powiada naiwnie naoczny świadek tej szkoły, 
nikt nie jest z tego zadowolony, ami uczniowie, 
ani rodzice, ani nauczyciele.” 

W Weniow, w okolicy Moskwy, mczmiowie 
mieszkałi w pensyonacie, który na polecenie ko- 
misarzą ludowego zainstalowano w „ZsoCcyali- 
zowanym“ domu pewnego kupca. Uczniowie za- 
częli psuć i niszczyć meble, „ponieważ nie były 
one ich własnością." Dlo cztermastu uczniów, 
w wieku od lat 13—20, przeznaczono ośmioro 
głużby. A oto obraz pensyonatu sowieckiego, 
skreślony przez p. Nicole: „Panuje tu brud nie 
opisany, podłoga, zasiamą śmieciem i rozmajty- 
mi szczątkami, nie zamiatana jest od miesiąca, 
pod pretekstem, że niama szozotki. Na łóżkach 
siennik, brudną kołdra, poduszka w strasznym 
stanie. Prześcieradła nie istnieją. Pod łóżkami 
magazyny zakurzonych butów, Pożywienie aką- 
pa i ohydne. W ostatnim miesiącu były trzy wy- 
padki tyfusu. Leżąc na tych łóżkach-tajpozanach 
uczniowie czytają niezdrowe romansy i grają W 
karty. 

„Taką jest pedagogia bolszewików, tych wiel- 
kich rosyjskich reformatorów, którzy podobni 
są małpoma, naśladującym niezdarnie ruchy lu- 
dzi.“ . 


|. ORO 
Przemiana i żałosny koniec 
don Juana. 


Różni bywają don Juami — zależnie od kra- 
ju, rasy, narodowości, wyzmania, miasta i t, d. 
Tutaj chodzi o Donżuaną warszawskiego, któ- 
ry w sposób czynny wykonał awój donżuański 
zawód, dostał admonicyę, obraził się, zaskarżył, 
potem został oskarżony i skończył — żałośnie. 
Ale nie uprzedzajmy Wypadków. 

Rzecz rozgrywa Się w Sądzie warszawskim, 
a i sprawa jest typowo „syrenią', chocjaż — 
w Krakowie równie dobrze ¿darzyć się mogła. 

Pani Helena Kolska, kobieta młoda i przy- 
stojna, wracając w towarzystwie koleżamki swej 
z kinematografu, została w sposób wcale nie 
dwuznaczny, acz „symboljczny”, zaczepiona 
przez p. Benedykta Sipowskiego, również mło- 
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dego i przystojnego młodzieńca, a gdy zaczepio- | 
na į będąca bez opieki mężczyzny, pogroziła p. | 


Sipowskiemu parasolką, ten odezwiał się: „Nie 


pozwolę, aby mi byle jaka kobieta „z ulicy“ | 


obrażała“. 

Zajście to, zakończone spisaniem protokołu 
w komisaryacie, było przedmiotem roztrząsa- 
nia w wydziale. odwoławczym sądu okręgo- 
wego, 

A dodać neleży, ze sprawa przeszła do ape- 
lacyj na skutek skargi opiekuna obrażonej ko- 
bioty, która domagała sję uchylenia wyroku 
sadu pokoju X-go okręgu, skazującego p. ‘Sipo 
wskiego na 200 marek grzywny į — zamiany 
kary tej na osobistą, — aby Don Juan tem do- 
tkliwiej odczuł wynik zaczepki. Sąd 2-giej þm 
stancyi umnał, że istotnie kara w tej sprawie 
nte odpowiada stopniowi wimy i złej woli o- 
skarżonego, 

skarżony wraz z towarzyszem swym, jakimś 
wojskowym, -- mówi sąd Zsiej instancyi. — 
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szli przez jakiś cząs za Kolską i jej koleżankę 
i robjli jakieś uwagi symboliczne (oczyma), ca 
Kolska uważałą za atakowanie į ostrzegła, aby: 
Sipowski zaniechał tych zaczepek, uwłaczająr 
cych każdej szamującej się i uczciwej kobiecie 
a gdy Kolska pogroziła ostatecznie parasolką — 
Sipowskj puzedzierżeęnął się z rolj Don Juana 
w rolę obrażonego gemtiemana i dał upust bru- 
talnyza wyrażeniom, które należy uważąć za 
najdotkilywszą zniewagę honoru kobiety. 

Również ij w komisaryacie, dokąd Sipowski 
był odprowadzony, zachowywał się wiaględem 
Kolskiej w Sposób obrażajęcy.. 

Wiielce charakterystycznem | — mec można, 
— czelnem było tłumaczenie się oska.żonego. 
„Jestem światowcem, — mówi, — przebiegłeny 
świat wszerz | wzdłuż j wiem, jak się postę- 
puje wobec kobiet. Miałem jednak głębokie prze 
świadczenie, na zasadzie zasłyszanych opinij, 
że Warszawa słynną jegt z kobiet, dających się 
pop. 

nie uwzględnił wywodó:w Sipowski 
uchydjł wyrok 1-szej jnstancyi i skazał Sina 
skiego na 5 dni bezwzględnego aresztu, 
y ten koniec przygody może tego Dom 
pa od i L a a bedzie przykłar 


Mąż mordercą żony i kochanki, 


Szynka w FHuvrze L, Leesuisse i Maria Sylve- 
stre, lubili często zaglądać do kieliszka i żyli z so- 
bą w wielkiej niezgodzie, Pewnej nocy małżonkowie 
pokłócili się znowu: od obelg przyszło do razów, 
Ostatecznie Lessuisse schwycił żonę za gardło i udu- 
sił, poczem trupa zabrał i zaniósł do drewnianego 
baraku, gdzie złożył go tymczasowo, ° 

Kilka dni później Lessuisse, aby uwolnić się od 
trupa, wykopał nocą wzdłuż drogi żelaznej przy sta- 
cyi Soqnence dół w piasku, sprowadził swą przy- 
jaciółkę Schamveliege i pokazał jej trupa, prosząa 
o pomoc w przeniesieniu go do dołu, 

Gdy Schanveliege kategorycznie odmówiła. Leessu- 
tase strzelił do niej, trafił ją w szyję a potem ude- 
rzył dwukrotnie kolbą w głowę, 

Schanveliego nie zdradziłaby go, lecz tajemnica 
dramatu ciążyła jej za bardzo, opowiedziała więc 
wszystko swym przyjaciołom, którzy uprzedzili po- 
licyę. W końcu Lessuisse'a zaarosztowano, 

A moa zo się, że po odmowie Schanve- 
egə pał trupa swej żony w piwnicy, gdzi 
też znaleziono pod lekką NINA * OJ 


Pogrzeb zamordowanego 
premiera Hiszpanii. 


Pogrzeb zamordowanego hiszpańskiego pzęmiera 
Doto odbył się z wyjątkową uroczystością, Zwłoki 
przeniesiono z jego mieszkania prywatnego do pre- 
zydyum rady ministrów, gdzie urządzono kaplicę ża: 
łobną, Kondukt prowadził biskup. 

Na przestrzeni od placu Colomb do placu Neptu- 
ne w Madrycie wojska piechoty uformowały B8zpa- 
ler, gwardya zaś obywatelska szła, otaczając żałobny 
orszak, Pochód poprzedzała artylerya, zamykali 
strzelcy konni, 

Trumna pokryta barwami hiszpańskiemi, spoczy- 
wała na lawecie działa, 

Król szedł piechotą w otoczeniu członków rządu 
za zwłokami ministra, za nim liczni senatorowia, de 
putowani wysocy urzędnicy, delegacye oficerskie, To 
zinaite urzędy państwowe, rada miejska Madrytu 
itd, Olbrzymi tłum towarzyszył pochodowi, 

W orszaku, który ciągnął się więcej niż pół go» 
dziny, naliczono 7 karet rodziny królewskiej, 

Należy tu zaznaczyć, że pramier Dato jest już 
trzecim z rzędu premierem hiszpańskim, który pad? 
ofiarą zamachu politycznego, i 

8 sierpnia 1897 r. Canovas del Castillo, hiszpański 
prezydent rady ministrów został zamordowany przez 
włoskiego anarchistę Goili. 

Morderca przybył do Santa Agneda, gdzie prezy- 
dent spędzał wakacye, oczekiwał nań do godziny 11 
rano w galery! prowadzącej do sali jadalnej i dał 
doń trzy wystrzały z rewolweru, z których jeder — 
wprost w serce — spowodował śmierć, 

Aresztowano Golii na miejscu zamachu. 

W kilka lat potem w biały dzień na najbardziej 
uczęszczęnych ulicach Madrytu epołniono nowy ma- 
mach na osobie drugiego prezydente rady ministrów 
Cenalejas'a, który kolejno był ministrem sprawiediż 
wości, ministrem skarbu i posiadał olbrzymi wpływ 
jaka wódz liberałów, 

Wezwany do sprawowania urzędu przez Alfonsa 
13-go w roku 1910, zamordowany został 12 listopada 
1912 roku, przez anarchista nazwiskiem Perd na, 
który dawszy 5 strzałów do prezydenta mjnistrów 


| i sam odbra} sobie potem życie, 


Strona £. 
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Kraków Warszawa dnia 15. marca 1921. 


Nr. 3. 


Placówka Polskiego Towarzystwa 
Handiowego w Poznaniu, 


Separatyzm imięrzy dzielnicami Zjednoczonej 
Polski, który dotychozas nie zostat jeszcze, nie- 
stety, w zupeiności usunięty, opiera się, nie Mó- 
wiiąc o innych czynmikach, przedłewszystkiem 


ma odrębności gospodarczej każdej oddzielnej i 


części naszego państwia. Odrębność tę stworzyły 
— m jednej sirony różne r” każdej z dzielnic u- 
stawy gospodarcza ` innr, 7 drugiej strony zaś, 
niejednakowe warunki praktyczne życia ekono- 
micznego. Nie wchodząc w szczegóły, 
przypomnieć, żekażdła, dzielnica miaila inne źró- 
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warto . 


dła zakupu, inne rynki zbytu, a co za tem idzie, ; 
również inme metody i warunki produkcyi, oraz , 


inne zdpelrie stosunki i konjunktury hamdlo- 
we. . 

Obecnie można obserwować powolny proces 
ujednostajniania eię prowimcyj polskich pod 
względem gospodarczym i nawiązywania  bliż- 
szych stosunków wzajemnych, O ile wszakiże 
pomiędzy bylem Królestwem Kongresowem, a 
byłą Galicyą stosunki gospodarze ekonomiuz- 
Re, przemysłowo-handłowie, zawiązują się — z 
racyi bliskiego sąsiedztwa — szybko i łatwo — 
o tyle adi byłej dzielnicy pnuskiej dzielą nas pod 
względem gospodarczym. jeszcze bardzo znaczne 
różnice 1 sprawia kontaktu handlowo-przemy- 
słowego, przedstawia się bez porównania. trud- 
miej. Dzielnica poznańska zdołała dotychczas 
zachować wyraźną samoistność i odrębność go- 
Bpodarczą, Jest więc rzeczą niezmiernie (jak ła- 
wio zmozumie) doniosłą, ze względu na ostate- 
czne zjednoczenie Ojczyzny i ze względu na sa- 
nacyę stosunków ekonomicznych — każde zbli- 
mie, a iembardziej każde porozumienie i 
wspólna działalność ster handlowo-pnzemysło- 
wych byłej Galicyi i Poznańskiego, 

. „Polskie Towarzystwo Handlowe“ — jedno z 

najwiekszych dziś w Polsce przedsiębiorstw 
przemysłowo-handiowych — ocenia w całej peł- 
mi doniostość tej sprawy. W miarę swego roz- 
woju wprowadza P. T. H. w krąg swej, działal- 
mości conas nowe j szemsze zakresy.' Z jednej 
strony coraz nowe gałęzie handlu stają się tere- 
nem działalności P. T. H. coraz nowe placówki 
przemysłowe powstają z inicyatywy i przy po- 
perci Towarzystwa, z drugiej strony pożytecz- 
na ta działalność obejmuje coraz dalsze teryto- 
rya naszego kraju, W ostatnim czasie wpływy 
Polskiego Towarzystwa Handlowiego dotarły do 
Pozmania, gdzie powstala, opamta na silnych 
podstawach, placówka P, T. H, Jest nią, powo- 
łane do życia na przełomie roku 1920 i 1921-go, 
„Wielkopolskie Towarzystwo Handlowe „„To- 
war" S. A., które zostało założone przez Polskie 
Towiamzystwo Handlowe w Krakowie į Bank 
Handlowy w Poznamiu. 
_ „Towar* — to przedsiębiorstwo zakrojone na. 
wielką skalę. Nie ograniczając się do jednego 
lub kilku działów, zamierza objąć wszelkie ga- 
łęzie handlu i to zarówno hamdłu wewnętrznego, 
jak też impomowo-eksporiowego. W szozególno- 
ści ma „Towar“ stanowić reprezentacyę kra- 
kowskiego „Polskiego Towarzystwa Handlowe- 
go“ w Poznaniu, z drugiej zaś strony będzie To- 
włarzystwo „Towar“ reprezentacyą wszystkich 
fabryk i przemysłów, finansowych: przez Bank 
Handlowy w Poznaniu. Do koncertu, Banku 
Handlowego należy bowiem szereg bardzo po- 
ważnych przedsiębiorstw przemysłowych z naj- 
rozmaitszych działów produkcyi. Nie wchodząc 
w szczegóły, wymieniamy najważniejsze z nich, 
jak na przyklad fabryki siatek auerawiskich, fa- 
bryki parcelany, fabryki izolatorów porcelano- 
wych do drutów telegraficznych i telefonicz- 
mych, wspaniałe wielkopolskie fabryki maszyn i 
narzędzi rolniczych, hutę miedzianą i cały sze- 
reg innych pomniejszych fabryk i pracowni, 

Dzięki powstaniu tej ważnej placówki, Pol- 
skie Towarzystwo Handlowe nawiązało Ścisły 
stosunek z Bankiem Handlowym w Poznaniu, a 
co wiażniejsza z całym ruchem ekonomicznym 
dzielnicy wielkopolskiej.  Doniosłość założenia 
tęj nowej placówki podkmeśliliśmy na początku. 
Jest ono wszakże zarazem bardzo znamienne. 


« obniżono bardzo znacznie place robotników 
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GUMNIEG RERARQYWSKU 


olskiego Towarzystwa Handi 


Stanowi jeszcze jeden charakterystyczny przy- | 


kład, jak Polskie Towarzystwo Handlowe, ze 
skromnych początków, zdolało w ciągu kilku 
zaledwie lat, rozróść się w ogromną instytucyę, 
która wpiywem swym i działalnością sięga już 
do wszystkich dzielnic, a więc zaczyna obejmo- 
wać cały obszar Rzeczypospolitej Polskiej — 
mie mówiąc już nawet o agendach zagranicz- 


' nych, Przykład ten, jak wiiele innych, pozwala 


z otuchą spoglądać w przyszłość naszej rodzi- 
mej wytwórczości i gospodarki, ze. 


Sytuacya na Rynku żelaznym. 


Położenie na rynkach żelaznyct pogorszyło 
się znacznie w ostatnim czasie. W Stanach Zje* 
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Numer 78 


Rok V. 


Na szczególną uwagę zasluguje położenie rym 
okwe co do gwoździ. Z'powodu niekorzystnego 
kursu naszej marki surowiec, który prawie wy: 
łącznie trzeba sprowadzać z zagranicy, kalku- 
luje się tak drogo, że faoryki krajowe musiały 
ruch zastanowić, Gotowy towar zaś, sprowa. 
dzony z zagianicy, wypadą jeszcze droġtj 6d œ 
fert szezupłych zapasów krajowych, Wobec zbli- 
zającego się sezonu buuowlarego jest to kwe- 
stya piekąca i jedynie poprawa swanu naszej 
waluty mogłaby dopomódz do tego, aby budo- 
wy zaopatrzyć, w ten niezbędnie potrzebny mą- 
terylał. Dzłwnem jest, że rynek w Kongresówce 


, Wykazuje co do gwoździ znacznie wyższe ceny 
: fabrykatu, przy znacznit tańszym Surowcu, 


dnoczonych zgaszomo około 50 wysokich pieców. ' 


W amerykańskim wielkim przemyśle żelaznym 
i 


przewidywane są w najbliższej przyszłości dał- ' 
sze zniżki. To samo zajdzie wkrótce w truście ' 


stalowym, gdzie zniżono również cenę szyn. 

W Anglii zauważyć można spadek cen głów!- 
nie w żelazie surowym i w niektórych półfabry- 
kańtach. Ceny ważmiejszych półfabrykatów i fa- 
brykatów gotowych nie spadły mimo konkuren- 
cyi zagramicy, jednakże praca w działach tych 
była przez dłuższy czas zastanowiona, Produk- 
cya żelaza surowego 'wynosiła w r. 1940 około 
8 mil. tonn, była więc większą, niż w poprzed- 
nich dwu latąch, lecz zmacznie mniejszą niż w 
czasach pokojowych. Buduje się zresztą obecnie 
w Anglii 14 nowych wysokich pieców. Produk- 
cya ich będzie jak przypuszczają wyższą niż 
produkcya 100 starych pieców nie funkcyonu: 
jących w tej chwili, Wyrób kiód żelaznych był 
bardzo znaczny i wynosił przeszło 9 mił, tonm 

We Francyi zgaszono również wieiką ilosc 
wysokich pieców, a zbyt zmniejszył się znacz- 
nie i wynosi wedle zestawień Comptoir de Lon- 
gwy około 12,000 tonn miesięcznie w kraju i 
tyleż wi eksporcie, 

Stosunki w austryackim przemyśle żelaznym 
są wprost krytyczne. Składają się na to różne 
czymniki, jak brak węgła, złe stosunki trans- 
portowe, brak robotników, (gdyż niema już pol- 
skich robotników), strajki i ciągły wzrost piac 
robotników i urzadników, a wreszcie zły stam 
waluty, Z powódu strajku urzędników celnych 
nie mogła Austrya dostraczyc w umówionym 
czasie, zakontnaktowanwch ilości żelaza swo- 
wego do wyrobu stali, skutkiem: czego znowu 
Czesi iw tej chwil; wstrzymajli dawióz węgla. 
Tow. Góricze „Alpine“ osiągnęło w r. 1920 za- 
ledwie 18 proc, produkcyi rudy, 14, 5 proc, su- 
Towego żelaza, 24,5 proc. stali i 27,5 proc. żer 
laza walcowanógo z r. 1916. We Wiedniu po- 
wstało „Austryacko-Szwajcarskie Tow. Górni- 
cze“ z kapitałem zakład. 2,560,000 K dla utwo- 
rzenia przedsiębiorstw górniczych różnego ro- 
dzaju, 

W Polsce można dzisiaj zauważyć skutki spe- 
kulacyi zupełnie do tego niepowołanych sfer, 
które wiiedy, kiedy wprawdzie żelezo było droż- 
sze, lecz korona czeska tania, zakupywały o- 
gromne ilości towamu, trzymając go w składach 
i nie doprowadzając do konsumcyi, Obecnie, kie- 
dy ceny żelaza spadły, lecz kurs korcny czeskiej 
podmiósł się trzykroimie, okazują się na targu 
— z obawyi przed dalszemi zniżkami — wielkie 
ilości różnych gatunków. żelaza po cenach mar 
cznie niższych, niż ceny żelaza wprost z hut. 
a to z powodu obecnego wysokiego kursu koron 
czeskich. 

Uzdrawiająco działają tutaj nasze huty kra- 
jowe, które mimo słabej produkcyj, przecież od- 
dają” tawar po cenach znacznie tańszych, niż 
huty zagraniczne, 

Z tego wszystkiego należałoby sądzić, że czas 
orgij cen na targu żelaznym mingi. Konjunktu- 
ra dla sprzedaży zapasów, nagromadzonych w 
celach spekulacyjnych, jest też niekorzystna, 
albowiem konsumenci, licząc się z szczęśliwym 
wynikiem plebiscytu na Górnym Sląsku, ogra- 
niczają swe zakupy do najpotrzehniejszych ilo- 
ści. Należy się spodziewać, że zastój, który obe- 
cnie na rynku żelaznym zapanował, zniknie, 
skoro tylko kwastya górnośląska będzie roz- 
strzygnięta. 


Drukarnia Ludowa w Krakowie, 
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| Najciekawszym jednak objawem na rynku 
żeląznym jest to, że — jak to podaliśmy wyżej, 
— za granicą ceny spadają, podczas gdy u nas 
produkty krajowe idą ciągle w górę, do czego 
faktycznie: niema powodu, ponieważ w tej pro- 
dukcyi opieramy się na surowcach krajowych. 


Dział stali i narzędzi P. T. H. 


Pomimo tego, że produkeya narzędzi w kraju 
jest bardzo nikla, to jednak dziwnym sposobem 
żywszego zainteresowania dla tych wyrobów u 
nas dotychczas niema. Konsumenci boją się cen 
towarów zagranicznych, kióre ź powodu obec 
negó slanu naszej waluty są istotnie bardzo 
wysokie. . 

Zymsze zainteresowanie iszmieje jedymia dla 
narzędzi rolniczych na sezon wiosenny, brak go 
natomiast prawie zupełuje dla okuć budowli: 
nych, mime, że kwestyą budowlana jest nader 
piekącia. 

P. T. H. sprowadzjlo już cały szereg artyku 
łów, wchodzących w zakres swego nowego dzia- 
łu i zrobiło przy tej sposobności ciekawe „po- 
strzeżenja, Sfery landlarskie niefachowe į do 
tego niepowołame, powstałe jedynie przez kon- 
stelącyę wojenną j powojenną, tymi artykułami 
które wymagają iachowych znajomości, nie in- 
teresują się i cbawiają Się, że nie wyszkolone 
ich siły nie wystarczą na przeprowadzenie ta- 
kich transakcyj, Objaw ten przyjąć tnaeba z pe- 
wnem zadowoleniem, albowiem usunięcje się 
tych czypników z poiziędzy konsumenta a Wur- 
townego kupca, wyjdzie tylko ną korzyść Kon- 
sumenta, o ile tenże we wlasnym, dobrze zro 
zumiamym interesie zwróci się wprost do ta- 
chawego hurtownika, P. T. H, mając na skła: 
dzie wyroby pierwszorzędnej jakości, potrafi 
pod tym względem zaspckoić zapotrzebowanie 
kotsumentów, 


é NADESŁANE. 
KURS HANDLOWY 


od 4 kwietnia 
K. Zimowskiego, Kraków Rynek17, Il p. 


rzędowe upoważ, z prawem wydaw. świadectw. 6 przędmiotów 
15 godzin tygodniowo. — Wpisy od godz. 3—7. 3561 


Diego Awizytora 


do zbierania ogłoszeń przyjmie natych- 

miast „Nowe Biuro". Zgłoszenia pod: 

„Nowe Biuro" do Administracyi „Gońca 

Krakowskiego", Krakow, ul, Dunajew- 
skiego |. 7. 


Tanie do sprzedania 


kredens, stolik do kart, zarzutka, dwie 
pary bucików męskich Nr. 41, gramofon. 


Oglądać można od godz. 1—3 popołudniu, Kraków, 
ul. Kurniki 3, parter, 


„Reklama dówignią tandin.. 
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